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Chcę ie b y i z tey wizyty uprzykrzoney \v i’ął Lekcve 

pożyteczne iak ‘przyzwoicie m a ſ z  fobie poftęuow ać. 
Pan Le Noble w ſzkd le  Świata, w Rozmuw: 4 ,

Mości Panie M O N I T O R  
t  iMyślt iie dla dogodzenia guſtowi rych 
v J  Czytelników, ktorży cudzoziemlki 
bzyk  nay Oyczyfty  przenoſz^, kładę tu  
Trancufką ſentencyą; Dla uwiadomienia 
kaś znowu nierozumni eyſzych w tym  
Języku po Polfltu i i  wytłumaczyłem

W tey&e ſamey kfiążce y  Rozniówie 
Znalazłem naftępulące opiſanie wizyty [<* 

X x „Pan
4) Tome Jecond. Dela Conveiſat: is> de la Lijjhnulat’.
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„Pan Lambine t  kiedy przyidzie do

„ m n ie  z wizytą przy obiedzie mię zafta- 
„ie,  zaczyna mi prawić o ſwoim różu-  
„mie ,  poiętności. &c. Ja wpoi godzin/ 
„zaczynam dawać mu poznać, że dość 
„d ługo gada, nie odpowiadam mu tylko 1 
„ ż  roftargnieniem, wſlaię od ftołu, ort 
„ſiedżi, ia fię przechodzę, on mi nicprze* 
„ftaic rozprawiać, Ja wyglądam oknem, 
„on  gada uftawnie, gadam do mego tfugi, 
„oh fię karefiiiie z piefkiem, biorę kfiązkę 
„y  otwieram, on fpytawſży mię o iey ty* 
„tul , zaczynami przez godzinę rezono- 
„wać o tym co fię W niey znayduie, dó- 
„bywam papieru z kieſzeni, on fię pyta, 
„czy to nie Gazety,  ia piſzę bilecik, on 
„z  ciekawością na niego pogląda, wizy-  
„ tu ią  mię inni, y on fię bawi, oni odcho­
d z ą  on fię bawi,  la Jch wyprowadzam, 
„on fię bawi w moim Gabinecie,  powra- 
„c im ,  zaftaię go, ſzukam wſzelkich fpo- 
„ ſobow,  żebym fię gó mogl pozbyć, ale 
„ te  wſzyſtkie udaremnione, nakoniecda* 
„ią mi znać do wieczerzy, on przecię Za- 

. j,cząi fię żegnać zemną, ale ieſzcze nitn
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„odfzedł,  zatrzyma! mię powiadaniem 
„Hiftoryi tak ć.lrgiey, żem zimne po- 
„ t rawy przyſzedlſzy zaftai“ .

Wylicza on tam y więcey takich wizy- 
[ tuiących natrętów, z których iecni przez 

częſte powtarzanie iakich rzeczy, drudzy 
przez prawienie rożnych zregcftrowa- 
nych od fiebie baieczkow, inni przez ror 
zne trzpiotowactwa y  okazywanie ſwo- 
ich dziwnych hnniprow, albo raczey 
chi mero w, ſą ſpołeczności ludzkiey na­
przykrzeni:  la diużey iuż niebawie W, 
M. Pana kontynuacyą tey kfiążki, rozu* 
miem, żeś ią czytał, tylko mam honor 
donieść mu, że znaydzie nie iednego ta* 
kiego Lambincta.  Ja fam ba rdzo  czello 
miewam, ich u fiebie. Czaſem iefteną 
ftaby, leże na łóżku, moy kochany natręt 
przychodzi do mnie, la uczyniwſzy fię 

i fpiącym nic fię do niego n ię o d zy wam » 
alić on zaczyna naśladpw.ać owego Lam- 
bineta,  chodzi po Pokoiu tak głośno, źę 
ituryer w Twoich butach nię potrafiłby go < 
przepiCić, la  chcąc fię go prędzey pozbyć 
zaczynam ftękać, on  ſpiewać albo świ-

f ta ć
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Itać zaczynaj  Ja zaczynam mu oświad­
czać, że boi wjelki mam w głowie, Qfl 
doboſza  powinność na ftoliku odbywa* 
niemogąc diużey ścierpieć, zaczynani 
gadać na ftugę ſpokoynie ftoiącego, iQ 
ftukaniem ſwoim boi moy powiękfza, on 
przecię n iby tego nie rozumie, y bawi fię 
u mnie poty y tak iak ty i ko mu fię poco- 
b a .  Przyidzie drugi daleko poufilfzy 
zaftaie mię nadpiſaniem, bez  wfzelkiey 
ceremonii zaczyna fię popify wać z ſwym 
miluchnym głofem, ia wzaiemnie zaży­
wam poufałości, proſzię go żeby z lalki 
ſwoiey przerwał tak wdzięczną melodyą, 
on dla okazania mi przyiacie ſkiey attem 
cyi,  przeltaie śpiewać tylko mrucząc ie* 
ſzcze fobie pod nofem, fiada przy mnie 
y  pyra co pifzę, la  rozumieiąc; że go ia- 
ko przyjaciela łatwo tym uſpokoię, mo­
wie że to rzecz fe-kretną, profzę żeby 
troęh? daley fię odfunąl, ale J. P, Przyia­
ciel poufaley chce fobie poftąpić, figga po 
ow papier, la powtarzaiąc, córo powie­
dział ,  nie daie mu go, chowam, on fi? 
gniewaę zaczyna y wyrzucać mi na oczy
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niefzczerość w przyiaźni. Ledwie com 
go przecię ukareflował, aż zaczyna grac 
na moich ſkrzypcach, proſzę go znowu 
z  perſwazyą żeby ie położył,on mi drwiąc 
odpowiada: wſzak tam przez omyłkę ża­
dna nuta,  ani tańczyk nie napifze%. N a  
koniec y w tym dai fobie wy perſwadować* 
ale znowu udał fię do  moiey na nieſzczę- 
ście otwartey kommody, y  w niey wfzy- 
ftkie papiery iak naięty zaczął rewido­
wać,  la  z niecierpliwością Ikoczywſzy 
zamknąłem, czytn tak ſzcz^śliwie urazi­
łem go, że przeęi“ z nieoſzacowaney ła- 
f t i  ſwoiey poſzedł 'odenmie.  Ale na ie­
go micyſce inny znowu przyſzedł równie 
bezwzględny, bo prawiąc mi fwoie nie­
potrzebne gazety, a iefzcze doſyć głośno, 
wybił  mi z głowy com miał piſać y tak: 
rad nie rad mufiałęm fluchać iako czło­
wieka wyiſzego extrąktu poty poki nie- 
odſzedł, Miewam y takich Gości, co na­
wet przy weyściu Iłowa domnienierzeki-  
ſzy ſpacyeruią poFpkoiu,  a la maiąc po­
trzeb? wyiścia, lub innęy zabawy, mu.^ 
ſzę czekać poki z d a r t y  n iezeydzie  teni

ſzylt-
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fzykwach, który  fkoro przychodzi cza* 
iego, również, iak przyfzedl odchodzi.  
Opuſzczam i u ł  tych dymowąchow, mo- 
czywąſow, ſuſzykuflow, którzy na cudze 
obiady  y flaſzki czatuią. Bo tych niefkoń- 
czona liczba, na wyżey wyrażonych tyl­
ko moie czynię fkargi.

Wierz  mi W. M. Pan gdybym miał 
ſwoie woyfico, mufiaibym w dzteń pikie­
ty y ftraże rozltawiae, z zaleceniem rap- 
portowania mi o zbliżaniu fię takowych 
nieprzyjaciół konwerſacyi: ale nie będąc 
w tym ftanie, mufzę fię przed Ichmciami 
zamykać, niefzczęście moie, gdy mię in* 
tereſs przynagli do otwarcia moiego gabi­
netu, oni w ten czas hurmem do niego ci- 
fną fię, właśnie iak nieprzyjacielskie 
woyfito do ouwartey bramy.

Dobra teraz moda w Warfzawie, że 
chcący wizytować poſyiaią wprzód bilet, 
k tó ry  ieżli nie będzie przyięty, znak że 
tam nieiprzyimą wizy ty  w Pałacach,,zaś 
brama zamknięta lub  otwarta,  toż famo 
znaczy. O!  gdyby w całęy Polfzcze ą 
przynaymniey w tuteyſzym Powiecie ta

moda
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moda miała mieylce! ale tó nr oy kochany 
wizytator,  lub wiżytatorka bez żadnego 
pozwolenia nawet nic niepytaigc fię przy­
chodzi,  gdy zadanie  drzwi zamknięte, 
n iepam iętny  warfza"wfikiey mody Huka;, 
potym iak nieprźyiaciel pr/ypuſzcza do  
nich attak, który gdy uyrzy bezfikute- 
czny, [b o  la także uparty na upartego] 
naiaiawſzy mi y namruczawſzy fobie p o i  
nofem, idzie gdzie indziey z tym kom­
plementem . Wybaczam iefzcze tym,  
którzy ani Warfzawy ani tey mody nie- 
znaią;  ale tym fię dziwuię y darować te­
go niemogę, którzy y w Warfzawie częfto 
by  waią y tę modę bardzo chwalą, a prze­
ciw niey wykraczaią.

Wyperfwaduy Im W. M. Pan, i e  tó nie  
ieft powinność przyiaciela: tego dhigie-  
inu powierzać, czego nie może, y ż e t o n i e  
ieft znak przyiacielfldey poufałości: do­
magać fię koniecznie czego od przyiacie* 
k j  owfzem ieft to rzecz w podeyrzenie go 
wprawiająca. Naucz Ich W. M. Pan że 
prżyiaźń ieft tó fzczere dobre życzenie y 
Czynienie przyiacielowi, a iakze ten do**
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brże życzy, który mu przykrość czyni?  
niechay patrzy iednym okiem na fiebie, 
drugim na tych, z ktoremi chcą konwer­
tować. Niemiło by  im było, gdyby  im 
kto iaką pilną robotę przerwał, lub przy­
krość w czym czynił ,  niechże miarkuią, 
że y drugim również nie miło:  niech u- 
ważą, iak by ſądzili y mówili, o właſnych 
natrętnikach, lub iakby nazwali przycho­
dzących do fiebie w takich zamyśleniach, 
otoż niech będą pewni, że y o fobie też  
wzbudzą mniemania i

N a  końcu Liftu tego mam honor ztyiii  
fię oświadczyć, z czym autor w ſentenryi 
na  początku odemńie położoney, iako 
też y z tym, żem ieft z wſzelką względno­
ścią y ufzanowanienu W. Mć Pana

n iecapzykrzóny 
D a t t  w Powiecie ftuga

‘ S  tar <i-mo dnie kim. Dijskretnickii


